gen. Fridrichsa, 


4.71. Dniu 81 marca. 
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prenumeratg na „Dzieunik łódzki” 
„ Warszawie przyjmuje biuro ogłoszeń 
pajchmana i Frendi przy ulicy Se 
natorski Nr. 18. Tamże 
cona pojadyneze numery „Dzisuniki * 
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BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULIVA PASAZ MEYVYERNA NY. 514. 


Adres telegrafiezny: | 
DZIENNIK.“ ŁÓDŹ. | 


lnia 19 (31) marca 1892 r, Rok IK- 


CENA OGŁOSZEŃ. 

Za jeden wiersz pstltem luk za j5gu 
miejsce 6 kop., z nstępstwóm mranie 
szęściej powtaraających sig alho wig 
kszych ogłoszeń odpowiedniego raimis 

Nekrologi: za każdy miers 11) kop 

RAsklamy; za każdy wiersz 12 kip. 


Silale 3 wierszowe ogłosznuia alra- 
sowe po re. 2 miesięcznie. 
Od należności przewyżnzniqoych 10 


rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 6 
prec. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Admiuistracyi „Dzieuuika* 
oras w binrze ogłoszeń Rajchmeua i Frendlera w Warszewie. 


Rękupisy nnlestane bar rastrzeżania — nie będą zwracane. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. | 


Łódź, dnia 31)LII 1892 r. 


x Farbiernię przy ulicy Wólczań- 
skiej, należącą dawńiej do p. Tmmischa, 
wydzierżawił p. Pinkas, prokurent 
Jomin bankierskiego firmy J. Dobranicki. 
Nowonabywea fabrykę prowadzić będzie 
na takąsamą skalę, na jakiej była prowa- 
zong poprzednio. e" 


urzędnikom na ogólną sumę 2,150 rs; f) 
załatwiono kilka spraw pomniejszych, do- 
tyczących przeważnie drobnych robót i 
przeróbek na stacyach i na linii. Nadmie- 
ić wypada, że do d, 20-go marca r. b, 
stan fundfiszów przedstawia się, jak nastę- 
puje: w kasie zarządu gotowizną rs. 1,090 
kop. 67, w domu bankierskim Blocha rs. 
42,631, W towarzystwie wzajemnego kre- 
dyta rs. 30,066 i w banku dyskontowym 
8. 44,802. i 
X W ostatnim numerze „Kraju“ czyta- 
my: „Losy drogi terespolskiej zo- 
stąły już rozstrzygnięte. Jak już | 
donosiliśmy, prezes towarzystwa, p. Le- 
opold Kronenberg, wezwany został przed 
tygodniem do Petersburga, ponieważ za- 
szła wątpliwość co do terminu jej upań- 
stwowienia. Wszakże "na konferencyi mi- 
nistrów skarbu I: konuaiikcyj oraz kon- 
trolera państwa, postanowiono ostatecznie, 
że termin wykupu odłożony być nie może 
i droga przejdzie na własność skarbu od 
13 maja r. b. Uchwała konferencyi 
przedstawioną będzie do zatwierdzenia ko- 
miteta ministrów w dniu 7-mym kwietnia, 
ale decyzya komitetu nie ulega juź wąt- 
pliwości, skoro szefowie trzech kompeten- | 
tnych i bezpośrednio zainteresowanych wy- 
(działów rządu, pp. Wyszniegradzki, Witte 
i Filipow, przyszli w tej kwestyi do jedno- 
myśluego wniosku. Przy sposobności spro- 
stować musimy opinię, krążącą w prasi», 
jakoby wykap drogi terespolskiej zdecydo- 
wały względy natury strategicznej. O ile 
nam wiadomo, tak nie jest. Upaństwowie- 
nie kolei nastąpiło ze względów czysto 
ekonomiczno - państwowych. Uznano po 
proslu, że skora termin wykupu nadszedł, 
nie ma żadnej racyi odkładać go, wobec 
ogólnego kierunku polityki państwowej, 
która zmierza do możliwie największej 
centralizacyi i ujednostajnienia gospodar- 


Akcyza. 

X „Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
we wtorek, 22 marca, rozpoczęły się po- 
siedzenia komisyi, utworżonej pod jrzewo- 
dnictwem dyrektora departamentu podat- 
ków niestałyche A. Jermołowa, dla roz- 
patrzenia kwestyi zastosowania akcyzy 
dodątkowej od rafinady w wysoko- 
ści 40 kop. od puda. Do udziała w nara- 
dzie zaproszono przedstawicieli rafinacyj 
petersburskich, moskiewskich, kijowskich 
i warszawskich. 


ła. 

x Ruscy konsułowie z Francyi donoszą, 
że teraźniejsze cło francuskie od ba- 
raniny (3 fr. za 100 kilogr.), zawaro- 
wane traktatami handlowemi, obowiązuje 
iko do drugiej polowy r. b., t. j, do eks- 
piracyi traktatu, a następnie podwyższone 
zostanie w stosuńkau do cła od żywych ba- 
ranów. 

Drogi żelazne. | 

% Na ostatniem miesięcznem posiedzeniu 
zarządu kolei dąbrowśkiej, któ- 
re się odbyło pod przewodnictwem p. J. 
G Blocha, ze współudziałem pp.: A. Gold- 
standa, W. Raua, hr. Z. Wielopolskiego 
ks Wł Czetwertyńskiego, W. Wellisza, 
E. Gutmana, oraz rz. r. st. Kuronatowa i 
a, załatwiono następujące 
czynności: a) przyjęto projekt budowy mo- 
sta na stacyi Bzin nad kanałami; koszto- 
rys obliczony na rs. 9,000; b) postanowio- 
no przebudować platformę na stacyi Ko-| stwa kolejowego”. 
luszki i na stacyi Niwka; koszt pierwszej X Droga nadwiślańska otrzymała wia- 
przeróbki obliczono na rs. 4,925, drugiej | domość z Petersburga, że, po załatwienia 
na rs. 175; c) projekt budowy kolei kon- skupu kolei terespolskiej, w ministeryum 
nej od stacy? Dąbrowa Górnicza do zakła- | komunikacyj wejdzie na porządek dzienny 
dw maszyn fabrycznych dąbrowskich, u- sprawaskupu kolei nadwiślańskiej. 
chwalono przesłać do zatwierdzenia władzy Jest to dopiero projekt, który będzie nie- 
wyższej, w razie uzyskania odpowiedzi | zadługo rozpatrywany. 
przychylnej, droga wybudowana będzie na 4 Z praktyki lat ubiegłych kolej wiedeń- 
koszt zakładu fabrycznego; kosztorys obli- | ska przekonałą się, że w porze letniej zna- 
czony na rs. 4,300; d) wydzierźawiono os0- | czna liczba osób, 
bom prywatnym bufety oa 15-4u słacyach tnich mieszkaniach w miejscowościach, po- 


| 


l 


łzy, które mu się gwałtem do oczu cisnę- 
ły. Czemże była śmierć Uny wobec chwili, 
jakiej teraz dożył?.. Nadto ojciec umiera- 
ący Czemuż on sam nie umarł w tej 
chwili! 


Carmen Sylva, 
DEFICYT, 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 70) 

— Wiedziała, że kocham ją więcej, niż 
własną duszę, niż zbawienie wieczystel 

— I dlatego też została ci odebraną... 

— Ale w jak straszny sposób. Jakież 
to okrutne! 

Gwynue milczał przez długą chwilę, 
znużony był śmiertelnie; napił się wody, 
mierał ciągle pot z czoła i skroni... 

Ciężka to była chwila dla ojca i syna. 

— Ojcze! ojcze! — jęczał młody chłopiec 
— czy nie możesz wyjąć mi z piersi ostrze 

uceta, co mi krew i życie zabiera? 

— Musimy gsię uczyć żyć z śmiertelną 
raną, Wolałbym był umrzeć, moje dzie- 
cię, niż dió Hans cios teni oa 

organ ukląkł przed ojcem, schwycił je- 
go wychudłe dłonie i przycisnął je do 
swoich oczn. 

= za jak ja a R" 

— Wiem o tem. Byłbym wolał © ej 
ze śmiercią walczyć, niż dotąd to czynię, 
A tobie oszczędzić tego. 
zi ty nie możesz opuścić nas, 

— Una wzywa mnie do siebie i ci, co 
j iswołaji., Dzień i noc widzę ją 
3 wz p śjtcą mnie i uśmiechniętą. 

"tgan zerwał się i otarł ukradkiem 


45) 


— Ojcze, muszę wyjść, bo się mduszę. 

— Idź, moje dziecię, nie zapominaj tyl- 
ko, że zemściwszy się na*Tomie, zabijesz 
jego matkę! Zemsta jest moją, mówi Pan; 
a ty będziesz tak strasznie pomszczony, że 
sam litość uczujesz. À; 

— Nie chcę, mój ojcze, mścić się nad 
PE ROZNI chcę tylko trochę powie- 
trza! 


— I samotności, nieprawdaż ? 
— Tak, ojczel.. Ty wiesz, że ja tmu- 
szę wyszumieć, a potem się spokoj y 
Młody chłopiec, uścisnąwszy szybko oj- 
ca, wybiegł w las głęboki, między skały i 
strumienie ukryć swój ból serdeczny... 
Płakał gorącemi łzami młodości! Zdawało 
mu się, że łkanie pierś mu rozskdzi, Sce- 
uę po scenie widział w swojej wyobraźni! 
Chwilami zdawało mu się, ża trzyma To- 
ma w swoich rękach i że go dusi, że na- 
stępuje mu nogą na twarz, że go policz- 
kuje:.. i 
W ciemną noc powrócił do domu. Do- 
znawał uczucia, jak gdyby wychodził z go- 
o pieca. Zdawało mu się, że jest 
apn inoym: człowiekiem, że nie pozna- 
ją go ci, do których powracał. dził do- 
, że prze Ag ai Mevo: 
we A w one edynie przygoto- 
wabiem do tych OAAR ir cierpień, jakie 
go teraz doykój, . 
Obecnie jednak uspokoił się, 


kolei dąbrowskiej na ogólną sumę rs. 2,950; | łożonych pomiędzy Warszawą a Skiernie- 
e) postanowiono udzielić gratyfikacyę trzem | wicami, wyjeżdża kaźdodziennie z War- 


szawy pociągiem kuryerskim, wychodzą- 
cym o godzinie 3-ej min. 35, po południu, 
obciążając zbytnio ten pociąg z uszczerb- 
kiem pasażerów, jadących via Aleksandrów 
zagranicę. Ażeby niedogodności tej šta- 
nowczo zapobiedz, na czas lata r. b. pæ 
stanowióno zaprowadzić następujący po- 
rządek: Wymieniony powyżej pociąg kū- 
ryerski wychodzić będzie z Warszawy do- 
piero 6 godzinie 4-ej miu, 10 po południu, 
przebywając całą przestrzeń od Warsza- 
wy do Skierniewic bez zatrzymania; nato- 
miast dla nrzędników i wogóle „le- 
tników” pociąg osobowy, który lat 
ubiegłych, przez *cztery miesiące letnie, 
kirsował z Warszawy do Skierniewic oko- 
ło pólnocy, przeniesiony zostanie na go- 
dzinę 3-cią min. 10 po południu, a w od- 
wrotnym kierunka przychodzłć będzie do 
Warszawy 6 godzinie 8-ej miu. 25 rano. 


Pociągi te w obu kierunkach będą się za- 


jak to był | poprzednio wyrazem! 


trzymywały na wszystkich stacyśch i przy- 
stankach pomiędzy Warszawą a Skiernie- 
wicami położonych i tytulem próby, nie 
przez cztery miesiące, lecz przez cały czas 
trwania rozkładu letniego będą kursowały 
codziennie. 

X Zapowiedziane z bieżącą wiosną rozpo- 
częcie budowy nowego głównego 
dworca kolei wiedeńskiej ulegnie 
znacznemu opóźnieniu, wskutek koniecz- 
nych formalności przy zatwierdzeniu pla- 
nów i kosztorysów, złożonych obecnie mi- 
nisteryum komunikacyj; wskutek tego sta- 
ry dworzec prawdopodobnie pozostanie je- 
szcze do użytku publicznego przez cały 
rok, gdyż, podług projektu, przedewszyst- 
kiem wzuoszoną będzie część dworca dla 
pociągów odchodzących od strony ulicy 
Chwielnej. 

X Kwestya nowej kolei, mającej 
połączyć Kijów z «Petersbur= 
giem, została już rozstrzygniętą. Ogólna 
dlugość projektowanej drogi wyniesie 1,024 
wiorst i jest znacznie krótszą odkolei, 
prowadzącej obecnie z Kijowa do Peters- 
burga; droga bowiem na Moskwę wynosi 
1,558 wiorst, na Bialystok 1,622 wiorst, na 
Baclmacz- Wilejkę 1,477 wiorst, a na Ró- 
wao 1,507 wiorst. 

Pieniądze i kredyt. 

X „Peterb. wiedomosti” donoszą, fź nie* 

zadłago wejdą w życie nowa przepisy o 


przebywających na le-|sprawdzaniu rachunkowości, do- 


tyczącychobrotów kapitałów pań- 


przyrzekł. Usiadł do herbaty, a na pelne 
troski spojrzenie ojca, odpowiedział uśmie- 
chem. 
Matka położyła mu dłoń na ramieniu i 
spytała go o jakąś drobnostkę. Boże, jak- 
że ona się postarzała, jakie znękanie ma- 
lowało się pa jej twarzy. Czyż on to dziś 
po-raż pierwszy widział... A Gladys?... 
Gladys wyglądała, jakby przed chwilą wi- 
dmo jakieg śmiertelną ujrzała i walczyła 
jeszcze zę strachem. | óną się zmieniła 
bile Że też on tego nie zanważył ùo- 
tąd! ' 
I Martyn przyszedł, bo stary Gwyane 
miał się niedobrzey zamyślony był i po- 
ważny, a Gladys ciągle na niego patrzała. 
Jakiż zmiana ta dziwna zaszła, Prze- 
cież Gladys nigdy nie patrzała na Marty- 
na? Czyż on, Morgan, spał stó lat, jak 
królewicz w bajce?... Martyn, czał się 
obciążony wing, ilekroć spojrzał na zapa 
die oczy i blada twarz Morgana. A je 
duak czyż mógł postąpić inaczej” Z temi 
myślami Gladys przypomniała się jego pa- 
mięci to, co jej uczynił. I pomimo woli 
wzrok jego padi ua nią i spotkał się z jej 
spojrzeniem w niego utkwionem, które 
przysłoniło się dlugiemi rzęsami, cień rza- 

aa na zarumienioną Po 
eraz Martyn zdumiał m z G pa- 
trzyla na niego, Gladys płoniła się jak 
róża pod jego spojrzeniem! Myśl o żem 
nie r poko. go przez cały wieczór i 

sprawiała mu dziwną radość, 

Jakże ona była piękną, jakże pragnął 
raz jeszcze ujrzeć oczy z tym samym co 
Doznał tego szczę” 


| 
| 


stwowych we wszystkich gałęziach ru- 
skiego gospodarstwa państwowego. 

*X W początku bieżącego miesiąca od- 
bylo się w Kijowie ogólne zebranie akcyo- 
naryuszów kijowskiego banka ziem- 
skiego, na. którem postanowiouo omia- 
czyć dywidendę po 50 rs. od skc'i, oprócz 
siew A na korzyść pracujących po 
83 kop. od każdej akcyi, oraz 10,000 rs. 
na rzecz ludności gubernij dotkniętych 
nienrodzajem. Zatwierdzono również dwa 
przedstawione przez zarząd budżety na 
rok bieżący, t.j. wynagrodzenia zarządu i 
urzędników w sumie 107,773 rs. i opera- 
cyj bankowych w sumie 69,474 rs.; nadto 
postaucwiono tym z pomiędzy pracujących, 
którzy wysłużyli lat 20, wypłacić jedno- 
razowo całoroczną pensyę i zasadę tę sto- 
sować w przyszłości do wszystkich, któ- 
rzy powyższą liczbę lat w instytucyi prze- 
służą. o 

Przemysł. 

x Kapitaliści perscy za pośrednictwem 
jednego z kupców warszawskich poszukują 
przedsiębiercy, któryby podjął się urzą- 
dzenią w Teheranie fabryki oczysz- 
czania i przędzenia wełny i bawełny, Kil- 
ku interesowanych złożyło już oferty i 
oczekuje bliższych szczególów co do wa- 
runków i korzyści, jakieby w tym odle- 
głym kraju mogły opłacić koszta urzydze- 
dzenia przedsiębierstwa. 

X Przy oddziale weterynaryjaym dleparta- 
mentu medycznego miaisterynm spraw Wwe- 
wnętrznych utworzono, pod przewodni- 
ctwem doktora Bertensohna, komisyę, dla 
obmyślenia środków, zapobiega ją- 
cych zaraźżenin się prdduktami 
zwierzęcemi, dostarczanemi do fabryk. 


Rolnictwo i przemysł rolny. 

x Rekomendowany przez Pp. Biostar 
dyrektora narodowego agronomicznego in- 
stytutu we Francyi, system posie- 
wów.pszenicy mięszanej, był do- 
świadezany przez rolników w guberni sym- 
birskiej. Dla zasiewów użyto mięszanki 
pszenicy: saksonki,*girki i orenburskiej w 
równych częściach i zamiavy te dały od 
20%/, do 25°% więcej plonów, niż zasiewy 
jednorodnych gatunków pszenicy. 


Zjazdy. s 

x Międzynarodowy zjazd rol- 
ników odbędzie się w ciągu roku 1893 
w Paryżu, Według informacyj dzienników 
petersburskich, w zjeździe tym przyjmą u- 
dział i przedstawiciele. ruskiego gospodąr= 


ścia w ciągu wieczora, podczas gdy Win- 
nie grała | śpiewała swemu ojex przybra= 
nemu. Największą przyjemaością było dla 
Gwynne'a słuchać dziecka i wkrótce prze= 
konat się, że improwizuje, jakkolwiek ni- 
gdy się do tego nie przyznawała. Lnbila 
asiąść w speary Wy kąciku, gdzie 
padał cień lampy tylko, a promień sświa- 
tła nie dochodził. 

Mata Minnie podeszła do Morgana i przy- 
tulila się* do niego; dziecko dziwnym in- 
stynktem Ignęło do tych, co smutni byli. 
Martyn wziął ją na kolana i nsta przyci- 
sngt do złocistych loków. 

W tej chwili właśnie znów oczy Gladys 
spoczywały na Martynie, lecz teraz on sią 
zarumienił. 

— Gdybym się tylko ośmieliłę prosić go 
o jrzebaczenie— myślała Gladys, ale ja to 
uczynię, napewno uczynię ! 

— Ona chce mnie ð coś zapytać — mó- 
wil Sobie w duchu Martyn.—Ale o co? 

Tymczasem głosik Winnie słodko i fi- 
godnie przemawiał słowami pieśni du sere 
żądnych pociechy i ukojenia; potem ginal 
zwolna w cichych akordach. 

— Harfa moja rozstrojona — rzekła 
wreszcia—a nikt nie umie jej tak nastroić 
jak Liewellyn... i mama — dodata z ciola, 
obawiając pe at pora st no 

— Zkąd Winnie tę piesń wzięła! — spy- 
tał Morgan małej. 

— Ztądł—odparla Minnie, wskazując na 


czoło. 
(Dr. W) 


wiednie zaproszenia. 


Z MIASTA. 


Skutki pożarów. Wobec bardzo znacz- 
nycli strat poniesionych przez towarzy- 
stwa ubezpieczeń, skatkiem niezwykle czę- 
stych i wielkich pożarów w Łodzi w ciągu 


dwu lat ostatnich, niczne towarzy- 


stwa reasekuracyjne zwróciły się do to- 
warzystw tutejszych z zapytaniem, jakie 
W  dalszem 
następstwie przewidują tutejsze towarzy- 
stwa ubezpieczeń, że zmuszone będą pod- 
wyższyć znacznie taryfę premiów ubezpie- 
czeniowych dla całego okręgu fabrycznego 


śą przyczyny tych pożarów. 


6dzkiego. 


Przeniesienie. Inżyniera-kondaktora po- 
wiata łaskiego, p. Karola Wolfke, przenie- 
inżyniera-konduktora 8z0s 


siono na posad 
powiatu częstochowskiego. 


Z poczty. W tutejszem biurze pocztowo- 
telegraficznem zarządzone zostały nastąpi- 
4ce zmiany: urzędnika Il-ej kategoryi, p. 
ubiana Kurzynę, mianowano urzędnikiem 
l-ej kategoryi; urzędnika IV-ej kategoryi, 


stwa rolnego, którzy otrzymali już odpo- | Łódź tego nowego n wysoce j 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nałonego wynalazku amerykadskiego, po- 
siadają dwaj tutejsi komisyonerzy. 
Nieporozumienie. 
zumieć z wiosną... Wyczekiwana z ta- 
kiem utęsknieniem ulubienica ludzkości, 
znowu zgrymasiła i oto nocy wczorajszej 
schowała się raz jeszcze po za piatki 
śniegu, który w umajlepsze zaczął bielić 
nasz brak bódzki. Jednocześnie barometr 
spadł o kiika stopni... niżej zera, a wczo- 
raj, w południe, choć słońce przyświecało, 
chłód dawał się mocno we znaki wszyst- 
kim tym, którzy jaż zdążyli wiośnie zło- 
żyć hołdy, w postaci wiosennych manty- 
lek, meksykanek, a nawet marynarek. 
Miejmy nadzieję, iż to nieporozumienie 
z „panną wiosną” jest tylko chwilowe... 
Amatorzy chustek. Na Bałutach kilku- 
nastu wyrostków utworzyło bandę, która 
napastnje przechodzące kobiety” i ściąga 
im chustki. 


ulicami po prowianty do miasta, 


udosko- | szedł jaż z 


Nie możemy się poro- 


Od pewuego czasu znaczna 
liczba służących rodzaju żeńskiego stała 
się ofiarą tych oryginalnych „operatorów*. 
Nieletni złodzieje działają zazwyczaj na 
nlicach Aleksandrowskiej i Zgierskiej, prze- 
ważnie w godzinach porannych, t, j. w tła- 
sie, gdy najwięcej kobiet przechodzi temi 
Połów 


- P. Wojciecha Lipskiego — III-ej kategoryi; 


u dziennego, obecnie 
postąpił o wiele naprzód, dzięki temu, iż 
niektóre zarzuty przeciw zasadniczym czę- 
ściom projekta, przy bliższem ich roztrzą- 
saniu, okazały się niemającemi podstawy. 
Obecnie sprządzany jest referat o rezulta- 
cie prac komisyi specyalnej, wyznaczonej 
do roztrząśnięcia projektu, który to refe- 
rat jrzęsłany będzie do opinii Warszaw- 
skiego okręgu róg i komauikacyj. 

Z powiatu labartowskiego donoszą do 
„Warsz. dniewnika*, iż koloniści niemlec- 
cy, zamieszkali w gminie Ludwia, otrzy- 
mują z zagranicy listy, zachęcające ich da 
emigracyi do Kanady. Misty owe wy- 
syłane sę z Hamburga przez wiejakiego 
Karisberga, który sam siebie nazywa głó- 
wanym i jedynym agentem emigracyjnym 
w tym kieronku. P, Karisberg daje szcze- 
gółowe wskazówki do kogo wychodźcy po- 
winni się zwrucać w Hamburgu i do ja- 
kich miejscowości Kanady nałeży się uda- 
wać. Podaje wiadomości a istniejących 
tam cenach zboża, bydla, produktów ży- 
wności, oraz narzędzi rolniczych. Natural- 
nie, podług p. Karisberga, warunki utrzy- 
manja przedstawiają się w najponętniej- 
szej formie. Powiada o3 między innemi, iż 
rząd kanadyjski daje każdemu emigranto- 


urzędników V-ej kategoryi: pp. Józefa Sło- 
wikowskiego i Leona Bergera — IV-ej ka- 
urzędników Vl-ej kategoryi: pp. 
Edwarda Grzesikowskiego, Walentego Zs- 
wiszę i Jaua Liniewicza — V-ej kategoryi. 
Na etat poczty tutejszej zallczeni zostali: 


tegoryi; 


urzędnik IV-ej kategoryi biura pocztowo- 


telegraficznego z Płocka, p. Alfred Pol- 
cuch, jako urzędnik V-ej kategoryi i p. Je- 
rzy Muryński, urzędnik biura pocztowo-te- 
legraficznego w Czernihowie, jako urzę- 


dnika Vl-ej kategoryi. 


Nauczyciele elementarni. Młodszą nau- 
czycielką łódzkiej szkoły początkowej żeń- 
skiej, mianowano p. Maryę Eugenię Jaro- 
szewską, wychowankę piotrkowskiego gi- 
mnazyum żeńskiego. Przeniesiono: starsze- 


go nauczyciela łódzkiej szkoły początkowej 


ogóluej M 13, p. Augusta Kiihna — na ta- 


kąsamą posadę do szkoly Ne 5; starszą na- 
uczycielkę łódzkiej szkoly początkowej o- 


gólnej X5, p. Lubow Jastrębską — na 
takąsamą posadę do szkoły M 13; mlodsze- 


go nauczyciela łódzkiej szkoły początkowej 


ogólnej N 12, p. Maksymiliana Nowackie- 


go — na posadę pomocnika nauczycieli w 
łódzkich szkołach początkowych; nauczy- 


ciela łódzkiej szkoły początkowej X 7, p. 


Aleksandra Andrejewa — na takąsamą 


o- 
sadę do szkoły X 16; nauczyciela Lódzkie; 
szkoły początkowej NM 16, p. Grzegorza 
Pancewicża — na takąsamją posadę do szko- 


ly M 12; dszego natczyciela łódzkiej 
szkoly początkowej X 13, 


ły M 15; odszą nauczycielkę łódzkiej 
szkoły początkowej M 11, p. Walentynę 
Dynkowską — na takąsamą posadę do szko- 
ly M 7; nauczyciela szkoly początkowej w 


Mileszkach, p. Stanisława Wernera — na 


posadę młodszego nauczyciela łódzkiej szko- 
ły początkowej Xt 11; nanczyciela szkoly 
początkowej w Modlicach, p. Jana Stani- 
nnsa — na takąsamą posadę do szkoły po- 
czątkowej w Mileszkach, powiatu łódzkiego. 

Maszyna do pisania. Onegdaj w lokalu 
naszej redakcyi przedstawiono nam „nową 
amerykańską pośpieszną maszynę do pisa- 
nia", Jest to niewielki aparacik, umiesz- 
czony w eleganckiem pudełku, który bar- 
dzo wyrażnie pisze wszelkiemi językami i 
różuem pismem. Nauczyć się pisania. za 
pomocą tej maszyny można w ciągu kilku 
minut, szybkość zaś, z jaką się wyrazy 
% poszczególnych liter układa, zależną jest 
juź w zupełności od wprawy. Cena ma- 
szyny wynosi rs. 100. Reprezentacyę na 


bywa zawsze obfity... wi po 105 morgów ziemi. Koloniści wszak- 
Znaczna kradzież. Nocy wtorkowej, nie- | że, do których są skierowane te apostro- 
znani złodzieje wyłamali okno do mieszka- | fy, nie wierzą im i pozostają w domu. 
nfa Lajby Szaldajewskiego, w domu pòd] „Warsz. dniewnik* donosi, iá w ostat- 
Nr. 20 przy ulicy Nowomiejskiej i skradli | nich czasach spostrzegać się daje, iż żydzi 
22 kołdry kolorowe, wartości rs. 6I kop, | poddani ruscy, którzy przeszli przez gra- 
50, towaru bawelnianego za rs. 400 i go-|nicę, nie posiadając odpowiednich doku- 
tówką rs. 7. 
ponieważ władzę pruskie nie 
puszczają ich dalej. Środek ten przedsię- 
wzięty został z powodu, iż do Ameryki 
północnej niefprzyjmują żydów i 
ani jeden z dążących tam statków nie 
zgodzi się wziąć ich na swój pokład, 
Zaraz pu świętach wielkanocnych zjeżdża do 
Warszawy przedsiębierca aeronAautyczny z Pragi 
czeskiej, p. Veclawek F nrządza dwa balony 
captif. Balony te mają zk fankeyonować przez 
arọ miesięcy za ni opla waniesiema, trwają- 
ze okoła: 20 miat W każym koszu będzie pA 
mogło jednorazowo pomieścić do dziesięcią osób. 
Wysokość wzniesienia ma wynosić około 500 me- 


0. Straty wynoszą około rs. 1,000. 
owlce. gminy Zapolice, włościanin 
Wawrzyniec B. podpalił stądgłę, która doszczętnie 
spłonęła 14 


We wsi Stradom spaliła się stodola Anny Cichoń, 
ubezpieczona na ra. 60. 

Wa wsi Koniecpol spaliły się trzy domy miesz- 
kalne i dwie obory włościan miejscowysh: Kurpi- 
sza, Woźniaka, Gorzendowskiego i Fatygi. Straty 
wynoszą około rs 2,00 

We wsi Okradzionów spłonął tartak o wodnym 
motorze, własność towarzystwa eksplostacyi węgla 
w Sosuowicach. Straty wya: około ra 1,000. 

We wai Parzymiechy spłonęła doszczętnie szko- 
ła, ubezpieczona na rs. 600. Nanczycielowi tamtej- 


We wsi Pins 


p. Jana Kop- 
czyńskiego— na takąsamą posadę do szko- 


szamu, p. Świneckiemu, pożar strawił różnych rze- 
czy na sumę rs. 200, 

Wypadki w okolicy. W Tomaszowie zarwał si 
na lodzie w stawie miejscowym robotnik Edw 
Ludwig i utonął 

W Inowłodzu zmarła s poparzenia 4-letnia dziew- 
czynka, Maryanna Sawicka; takąsamą śmierć ponio- 
sins 9-letuia dziewczynka, Zofia Rogalska, we wsi 
Łochów. 


Kradzieże. Z cukierni p. Karoła ereki t pay 
s 


ulicy Konstantynowskiej, nieznani złodzieje 


stek, oraz różnych rzeczy ogółem na sumę ra, 70. 
We wtorek, Teofila W. skradła na placu targo- 

wym prz. 

nu rzeźnika 


Z poza. Łodzi. 


Warszawa. 
Rzeźbiarz, p. J. Woydyga, wykończył 
dwiegrupy, przeznaczone dla 
ozdobienia kościoła św. Ale- 
ksandra. Jedna z grup nosi nazwę „I- 
mienia Jezus*, druga „Imienia Maryi* i 
będą w tych dniach na właściwych miej- 
scach ustawione, AVA 
„Karyer poranny“ obchodził onegdaj 
piętnastą rocznicę swojego ist- 
nienia. Wspominając o tem, „Kuryer“ 
ten pisze, że od chwili powstania pisma do 
tej pory pracują tylko: redaktor p. Fryze, 
w administracyi tylko właściciel drukarni, 
w drukarni jeden zecer, a w ekspedycyi 
tylko jeden roznosiciel. 
Brojekt budowy bulwarów na 
brzegu warszawskim, który ze- 


A. LARA. 


WSPOMNIENIA 
z wojny prusko-francuskiej, 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 70). 

Nie da się opisać, jak wypadek ten 
wzburzy! wszystkie umysły. Tegosamego 
wieczoru wysłałem do p. Davyid'a depeszę: 
sprawy ważne, wracać natychmiast”. 

rzyjechał, lecz zanim udał się do izby 
dla powstrzymania uchwały w tej ważnej 
kwestyj, uznał za właściwe, i słusznie, 
porozumieć się z ministrami wojny i spraw 
zewnętrznych; towarzyszyłem mu więc do 
marszałka Leboeuf i do księcia de Gra- 
mont. 

Pierwszy z nich przyjął go temi slo- 


wami: 
— Liczę na pana! urządzimy prusakom 
smarowanie, jak ongi pod Jeng! Mają 


wprawdzie liczbę za sobą, bo przeklęta 
wasza izba o wszystko targuje się i 
wszystko obcina w interesie wyborczym, 
alo jeden nasz chassepot wart dziesięć ich 
karabinów, a nie Reo nawet nie- 


ki, jaką im artaczowni- 
m z jaką im urządzę 


Wiadomo, jak marszałek Leboeaf umiał 
przekonywać ciepłem i pełnem wiary w 
siebie słowem, do czego niemało przyczy- 
niała sią jego piękua twarz muszkiętera, 

Uspokojeni co do sił wojennych, opu- 
ściliśmy ministeryam. ' 

Książe de Gramont, mimo form więcej 
ostrożnych i dyplomatycznych, okazał uie- 
mniej ufności w dobrą sprawę. 

— Jestem pełen nadziei. Pojmujecie, 
panowie, że nie mogę wypowiedzieć wszyst- 
kiego, ale sądzę, że w razie wojny może- 
my liczyć na przyjażń Rosyi i wdzięcz- 
ność włochów. 

Zatem, wedle słów tych panów, mieli- 
śmy uzbrojenie dużo lepsze niż prusacy i 
mogliśmy liczyć na przymierze » dwoma 
potężnemi mocarstwami, 


Oto rezultat dwóch, wizyt, któreśmy 
zrobili. 

Ale wieczorem, po sesyi w,izbie, na któ- 
rej przemówienie księcia de Gramont głą- 
bokie zrobiło wrażenie, rzekł do mnie ba- 
ron Davide 


, — Jedźmy do Saint-Cloud, chcę widzieć | ludziach nam ule zbywa, m 


cesarza | poznać 


jego zamiary! 
Pojechaliśmy. i 


Przeszło godzinę czekalem na barona w |stąpstw i słabości. Czy słysz 


sali ollcerów służbowych. 


O OE V "R" 


kilkanaście butelek soku, kilkanascie funtów cin- 


ulicy Dzikiej 9 funtów mi ze straga- 
Krela. = s 


- Gdy powrócili, zauważyłem, że jest bar- 


trów. 
W sobotę, od iskry parowozu przechodzącego 
ciągu kolei hadwicażskiej nr. 5, koło przyst. 
Wawer, zapalił się las, należący do dóbr wi- 
lanowskich. Pomimo energicznego ratunku służby 
drogowej, spaliło się trzy morgi lasu. Według obo- 
wiązujących przepisów, droga żelazna jest obowią- 
zaną wynagrodzić straty. 

Chełm, 


Osobistość, na której ciążą poszlaki 
w ograbienlu wagonu poczto- 
wego na kolei nadwiślańskiej, pocztylion 
z Kowla, Tomaszczyk, został przytrzyma- 
ny. Dwaj urzędnicy pocztowi, którzy peł- 
nili służbę w wagonie, zostali również a- 
resztowani. 


Petersburg, 

Prace komisyi specyalnej, opracowu- 

jącej kwestyę zrównania mężczyzu 

z kobietami w prawach spadkowych, 

oddane są juź do komisyi, nkla dającej no- 
wy kodeks cywilay. 

Oprócz nowej t. zw. faza laborum, wpro- 
wadzonej od dnia 1 stycznia r. b. w Pe- 
tersburgu i Moskwie i obowiązującej wè 
wszystkich aptekach, obecnie, jak donosi 
„Rasskaja żyźń”, opracowywana jest jesz- 
cze inna taksa, mająca na celu uregulo- 
wanie cen zą naczynia i pudelka, w któ- 
rych są wydawane lekarstwa, jak 
równieź na naklejane na nich syguaturki 
i etykiety. 

Iufluehza nie przestaje grasować w 
Petersburgu. 
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Z CAŁEGO ŚWIATA. 


— 

a” Jerzy Brandes  przesiedli się prawdą. 
podobnie do Ameryki. Oddawna jut propogo. 
wano znakomitemu krytykowi duńskiema gb. 
jęcie katedry literatury skandynawskiej w Obi. 
cago, lec: Brandes walu! sig z przyjęciem pro. 
fesury. Po postanowienin folkethiag'a, który 
odrzacił ostatecznie wniosek dotacyi dla Bran. 
desa, odwiedził go korespondent pewnej guz. 
ty sawedzkiej w Kopenhadze i zapytał, czy g. 
becnie przyjmie ofiarowaną posadę w Chicago, 
Brandes odparł, że nie powziął jeszcze żadnej 

|decyzgi, Mówił, że walka z wszystkiemi nieg. 
kształcopemi sektami, które się znajdują w Chi. 
cago, jest ciąłką pracą, że to nowe zupełnie 
pole, które należy uprawić, lecz ża to zadnuje 
ma dla niego pewien urok, Masi on zasięgoąć 
bliższych wiadomości o ludności skandynawskiej 
w Chicago 1 o stosunkach tamtejszych, xauim 
się zdecyduje usłuchać wezwania, Amerykanie 
ofiarowują mu 7,000 dolarów rocznej pensyj 

«”„ Na pomnik Dantego. Dowoszą z Rzy. 
mu, Ó Leon XIE ofarował 10,000 lirów na 
pomnik Dantego. 

s*a Przysięga Żyda. Ze Lwowa donoszą, 
že w pewnem starostwie w Galicyi miał skla. 
dać proysięgę słażbową nowomianowany prakty- 

kant, Mojżesz N. Starosta zapomoiał, że mą 
odbierać przysięgę od ż yda i, jak zwykle, ka. 
żuł ustawić na stoje krzyż i dwie świece, po- 
czem odczytał rotg przysięgi. Żyd widocznie 
umięszał się i przysiągł na krucyfiks. Proboszcz 
miejscowy doniósł © wypadku konsystorzowi, 
który zapewne wystąpi © unieważnienie przy. 
siggi. 

*. Zaraza sprowadzona przez u. 
gi. *Do Paryża = przed trzema rakende 

x Brazylii niejaki Dubgis z pięciuset papugani, 
które zamie ta sprzedać. Wynajął on dla nich 
pokój n przyjaciela swego Lićnard, zamieszkałego 
z rodziną przy ulicy la Roquette, Wśród ptaków 
niebawem wynikła epidemia; umierało ich po kib 
kanaście dziennie i dwa zi pozostało przy èy- 
ciu; jednego nabył jnbiler Waasseur i natychmiast 
po wprowadzenia gu do domu, zachorował niebez- 
piecznie. Pani Lićuurd zapadła także na pueumo- 
nię i po tygodniu umarła, tensam los spotkał jej 
dwie córki, Wszystkie oso które miały stycz- 
ność z Dubois lub jego p mi, przypłaciły to 
życiem, a mianowicie: sklepikarz Barnassan, czło- 
wiek atletycznej budowy; ośmnastoletnia jego sio- 


u | strzenica; pp. Boussard, znajomi Liśnardów; służą. 


cy ich Chapius; Vacher restaurator, s kupił je- 
duą papug... Władze sanitarne zarządziły Ca 
fekcyg w domn, gdzie przebywały papngi 

19,7, Kobieta chińska. Dzieło iaie, ob 

| jadufające, jak miała się zachowywać kobieta chiù- 


+ bieskiego, Wi rnstarej księgi owej, był 
„amić miten, fak niebo”, Jełelf dipole jego mj. 
duje się w niebezpieczeństwie, niewolno jej wahać 


się ani na chwilę śmierć za niego ponieść. Przepi- 
sy objaśniane Bi otani opowieściami. Żołnierze, 
bliscy śmierci godowej, pochwycili raz wieśniaka, 
by go hy Wówczas żona jego wstawiła się za 
nim: „Mój mąż jest bardzo chndy. On wam nst nie 


zapełni. Ale ja jestem m i mam ciemny kolor 
skóry. Mówią, że ciała ich lndzi jest wyborną 
potrawą*. Głodni żołuierze usłuchali tych perswa- 


zyji spo żonę zamiast męża. Inne przepisy za- 
kazują, nby kobieta wobec rodziców awoich i wo 
bec RE kichała, kaszlału, przeciągała sią lub zie- 
wła. Niewolno jej też w nich się wpatrywać. Po- 
winna mieć ząwsze we twarzy przyjemny, uby 
jch ułagodzić. nio wychwalaną jest w kaip- 
dze owej małżonka Liu Kung-tseh: nawet w trzy 
lata po ślubie nikt nie widział jej nśmiechniętej. 
+”. Przekonał się naocznie! Pan A. do- 
wodzi, że sny choć w części sprawdzają się za- 


wsze. 
— Nigdy w to nie wierzyłem — odpowiada pan 
B.— dałć Jem wiącej nie wierzę. Śniło mi się taj 
nocy, że p i mnie na cmentarzu dziś, o godzi- 
nie 2-ej po południu... 
O. JEZBA towo, że mnie 
— Po jem si onać i dają słow. m! 
nio chowali!... „ ' 2 b 


TEATR i MUZYKA. 
$ Wtorkowe przedstawienie „Ptasznika 
Tyrolu garstkę zaledwie słachaczów 


dzo niespokojnym. Kazał jechać za nami 
swemu stangretowł i szliśmy piechotą przez 
wielką aleję. Po długiem milczeniu, ode- 
zwał się do mnie: 

— Zobaczysz pan, że do tej wojny ko- 
niecznej i nieuniknionej, trzeba- będzie 
zmusić cesarza!.. Nie chce jej, twier- 
dzi, że prusacy są od nas silniejsi, licz- 
niejsi, karniejsi, a nawet lepiej uzbrojeni! 
Cesarz musi być bardzo osłabionym, a Je- 
dnak trzeba będzie, ażeby stanął na czele 
armii. Napoleon nie może pozostać w po- 
koju, gdy żołnierze będą na granicy! Spo- 
dziewa się, że będzie można jeszcze uni- 
knąć wojny — ule myli się!.. Już za- 
późno! 

Przerwałem mu zapytaniem, czy widział 
cesarzową? "i 

— Tak — odpowiedział — jest nerwo- 
wą, ma oczy od łez czerwone, bo cesarz 
wyznał jej swe obawy... Ollivier wszedł 
także do gabinetu cesarza, ale i w nim 
nie zauważyłem entazyazmu. Mówi o po- 
tężnej organizacyi praskiej i jest zdania, 
że powinniśmy poprzestać ma połowie za- 
ilośćuczypienia... Czyż to możliwe?!... Na 

AA ea Per laas 
jako deputowanyc. większości, aby 
nie doswolić rządowi wejść sa flrogę u- 
ysż pań te 
śpiewy I krzyki? Cóż powiedzieliby ci lu- 


| dzie, gdybyśmy się cofnęli?... 


Przechodziliśmy most Saint-Cloud. 

Wieczór był czarujący, natura zdawała 
się świętować, Przy bladem świetle gwiazd, 
ujrzeliśmy światła Paryża, przedzierające 
się przez liście drzew lasku balońskiego. 
Wesołe śpiewy, dźwięki orkiestr, maray- 
lianka i okrzyk „do Berlina”! dochodziły 
naszych usza!... 

Jaki kontrast pomiędzy manifestacyami 
tego ladu, pelnego entuzyazmu i zaufania, 
a smutnem przeczuciem, trapiącem miesz- 
kańców pałacu, któryśmy opuścili! 

Ileż to razy, gdym styszał zarzuty czy- 
nione cesarzowi, jakoby na ślepo rzucił się 
w tę burzę polityczną, lub przypisywane 
cesarzowej słowa: „Ta wojna, to moja"! 
przypomniał mi się ten wieczór... 


* ka 
* 


W trzy dni pu tem, w skutek gwałto- 
wnych lnterpelacyj pp. Hieronima David's 
i Klemensa Duvernois, wojna została wy‘ 
powiedzianą... 

Wychodząc z sesyi, na której, jak zwy- 
kle w zebraniach parlamentarnych, interes 
kraju przez prawicę i lewicę poświęco 
został dla interesów osobistych, spotkałem 
p. Emila Olliyier, który rzekł do mnie 26 
smutkiem: 


— Źle i sł acielel. 
cesarzowi służą jego A AL i 
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orowadziło do teatru, Wprawdzie ope- 
Ska ta dawana już «© razy x malemi 
bardzo przerwami, nie mogła sama przez 
it dać kasie rezultatu, ale w 
tentrze liczono na pierwszy występ p. 
Maryi Świecińskiej, wedlug afisza „śpie- 
waczki opery bernęńskiej*, mającej ukazać 
w partyi Krysi, pocztarki. i 

Publiczność przeczuła widocznie przygo- 
wang jej niespodziankę... j 

Przedewszystkiem tytuły samozwańcz 
„ie powinny się nigdy pojawiać na ańszach 
teatru lódzkiego, gdy jednak „nieszczęścia 
chodzę po ludziach”, a więc i po dyrekto- 
rach, należałoby przeto, przed podaniem 
takiego afisza do draku, poinformować się 
dobrze, czy „Pawie piórka” dadzą się tak 
misternie przypiąć lut przylepić, aby nie 

znano choćby tylko w celach kaso- 
ch przedsięwziętej „maskaradki”... 

We wtorkowym wypadku, bardzo łat 
można było dowiedzieć się, że miasto Br 
(w Morawii) posiada wprawdzie wcale po- 
kainy budynek teatralny, przedstawienia 
w mim jednakże dają tylko trupy wędro- 
wne lab na krótki czas przybyli artyści 


DZIENNIK ŁODZKI. 


czem udał się na wschodni stok Kordylie- 
rów do doliny rzeki Chauchamayo, skąd 
przesłał bardzo bogaty trausport ptaków | Berlin, 29 marca. (Ag. 
ssących, oraz nieco gadów i owadów. Nau- sya buńlżetowa parlamentu nehwaliła wię- 
kowe rezultąty poszukiwań Kalinowskiego | kszośtią wszystkich głosów przeciw dwom 
z tych pierwszych dwu lat wkrótce publi- | wyasygnowanie sumy 9.530,400 marek, ja- 
kowane będą w lomdyńskich „Proceedin- | ko pierwszej raty kredytu dodatkowego 
gach” towarzystwa zoologicznego. Ostatnie | na budowę nowych kolei, tudzież na po- 
osiem miesięcy spędził Kalinowski w gór. sa arek torów na. istniejących już 
nych piętrach lasów wschodniego Peru, | lińiach strategicznych. Między innemi po- 
miauowicie w dolinie Vitoc, zwiedzanej | łożony będżie dragi tor na linii 
przed dwudziesta laty przez p. Konstante- | Korszev. , 

go Jelskiego, skąd tenże nadesłał był swo- Wiedeń, 29 marca. Przedstawienia rzą- 
je najciekawsze zbiory. Obecnie spodzie- | dowe w sprawie regnlacyi “waluty obejmo- 
wany jest w Warszawie transport z tej | wać będą następujące ustawy: ustawa mo- 
ostatniej miejscowości, a jest nadzieja, że | netarna, orzekająca o wyborze nowej wa- 
zawierać będzie wiele ciekawych okazów, | luty, o obiegowej walucie srebrnej, o bi- 
między któremi i nowe znajdą się niewą- | ciu zdawkowej monety srebrnej, o jedno- 
tpliwie. P. Kalinowski w ostatniej swej | stee monetarnej; dstawa o dsygnatach ka- 
wycieczce dg Vitoc narażony był na liczne | sowych bez kącsu przymusowego; ustawa 
niewygody i niebezpieczeństwa: mieszkać | o obliczeniu stosaąku istniejącej jednostki 
musial w namiocie podezas uciążliwej po-, monetarnej do nowej jednostki; ustawa, 
ry dżdżystej. Raz o mało źycia nie utra- | upoważniająca do zaciągnięcia pożyczki na 
cił, zablądziwszy w górach; skończyło się | stopniowy zakup złota; ustawa o stosunka 
tylko na tygodniowej chorobie, wywołanej | banku austro<węgierskiego do akeyi regu- 
silnem przeziębientem. Mimo to p. Kali- |lacyi waluty, 


Kadig Poruszono kwestyę rozwiązania 
y- 
póła.). Komi- 


ornñ- 


Ostatnie wiadomości hamdllowe. 


WJ, listy likwida- 


życzka wschodnia Li-ej emisyi 108.00 žaid, (LI eimi- 
si 115.00 iad, —— kup; ŚW, - 
i ruska pożyczka 

kup ;takaż z 1566 r. 


—.- kup, Ci Br 101.50 
; TV-ej seryi |. 

ti pa Si obli- 
jj takież ma. 


z większych miast Czech lub Anstryi. Po-| nowski, ząraz po wysłania pak dą War- aryż, 29 marca. (Ag. półu.). Lonbet 
miagwszy to, znana muzykalność czechów | szawy, miał się udać z powrotem do Vi- odbył dziś zrana naradę, w której uczest- 
| pobratymczych im morawiaków, winna |toc, gdzie ma jeszcze zapewnione obfite | niczyli: minister sprawiedliwości, prokura- 
była na generalnej już próbie przekonać | plony ornitologiczne. - tor generalny, kilku członków sądu i pre- 
dyrekcyę, że (z b lem serca to wypowia-| $ W ostatnim numerze Wędrowca” spo- fekt poligyi. Przypuszczają ogólnie, iż po- 
jamy) wtorkowa debintantka, prędzej ua | tykamy portrety świeżo prekouizowanych wzięto ważue postanowienia. Nienięga wg- 
księżycu, Niż na' czeskiej scenie mogłaby | biskupów: ks. Szymona Kozłowskiego i ks. | tpliwości, że winnym zamachu na bolwa* 
być słachaną... P. Świecińska niema gło- | Albina Simona. W części literackiej zwra- | rze St-Germain i na ulicy Clichy jest Ra- 
st, śpiewać nie umie, ruchy jej uerwowe ca uwagę artykuł p. t. „Połączenie morza | Vvachol. Policya wpadła już na jego ślad. 
drażoię Widza, a dykcya, tak w śplewie, Północnego z Baltyckiem”, gdzie jest mo- | Wspólnicy, Rayachola wszyscy zostali zsa- 
jak w prozie, zdradza zupełną nowicynszkę | wa o przekopywanym obecnie kanale, ma- | resztowani. 
sceniczuą.  Odtrąciwszy jak maj większy jącym połączyć te dwa wielkie zbiorniki Paryż, 29 marca. (Ag. póln.). Przy 
procent na conto tremy, nie możemy, nie- | wód. W tymże numerze niemile rażą iln- | rozkopywaniu gruzów w zburzonym przez 
stety, znaleść slowa zachęty dla pełnej | strącye do obrazka z podróży p. Wiktora | dynamit domu przy ulicy Clichy, znalezio- 
dobrych ehęci, ale niemogącej liczyć na) Czerwińskiego „W śnieżnej zawiesi“, Tak |no kawałki stali i kartaczy, Posznkiwa- 
przyszłość artystyczną śpiewaczki! dyletanckich i niezdarnych rysunków nie | nia winowajców dotąd nie odniosły skutku. 
` S. Krz. widzieliśmy dotąd nigdy w ilastrowanych | Paryż, 29 marca. (Ag. półu.). Wszyst- 
£ Na dziś zapowiedziany jest w sali | wydawnictwach warszawskich, kie gazety nie wyłączając „Radicała” i 
koncertowej Vogla koncert panny Antoni- EES „Justice”, domagają się jaknajsurowszych 
ny Trebelli, młodej śpiewaczki, która za- środków przeciw unarchistom. „Figaro” 
chwycała śpiewem swoim niejednokrotnie TELEGRAMY. doradza wyznaczenia na sposób angielski 
publiczność warszawską, W koncercie pray- à i amerykański zuacznych sum za odkrycie 
jąć ma nadto udział p. Campbell, wiołon- | Petersburg, 27 marca. Aktu konsekra- | złoczyńców. 
czelista i ntalentowana fortepianistka, p.  cyi na godność biskupią ks. Simona dopeł- Paryż, 29 marca. Na przedmieściu Mont- 
Librechtówna, Trójca ta artystyczna àd- nił ks, biskup Bereśniewicz, w asystencyi , martre zapadła się ziemia na znacznej 
była niedawno, podróż po Królestwie i ks. biskupa Nowodworskiego i ks. Zdano= | przestrzeni. 
wszędzie cieszyła się wysokiem powodze- | wicza i w obecności alumnów seminaryum |  Now-York, 29 marca. Mordercę włocha 
niem. i akademii duchownej, której profesorowie | Cottona stracono za pomocą elektryczno- 
į Dziś w teatrze Vietoria występ p.) odziani byli w uroczyste togi aksamitne. | ści. Dopiero trzecie uderzenie prądu za- 
Boguckiego, barytona, w operetce „Serce | Bullę o mianowaniu ks, Simona sufraga- | biło. 
iręka,* Micaćlą będzie p. Bronikówska, | nem czytał profesor akademii, Dawydowicz, 
ulubienica naszej publiczności. za | o mianowaniu ks. Kozłowskiego | 
* Dowiadiijemy się z przyjemnością, że | arcybiskupem i o udzieleniu mu pałiusza, 
5 niedzielnym koncercie na dochód biudo- | inspektar tejże akademii, ks. Klopotowski. 
wy kościoła Wniebowzięcia N. M. P.,! Przysięgę odbierał dyrektor departamentu 
„Lutnia* warszawska wykona między inne- | wyznań obcych, książę Kantakuzen. Cere- 
mi utwór p. Miłosza Kotarbińskiego „Żab- monia, która przeciągnęła się do godziny 
ki“, który cleszy się nadzwyczajnem pow|2-ej, odznaczała się niezwykłą uroczysto- 
wodzeniem w Warszawie. ścią i zgromadziła w kościele św. Kata- 
f W piątek w teatrze Victoria p. Ro- rzyny wielu dostojników. s > 
man Żelazówski ukaże się po raz siódmy | Berlin, 27 marca. Wezorajszy Obiad u 
publiczności łódzkiej w „Otello.“ posła austryackiego hr -Szechenyego, zgro- 
$ Donoszą z Paryża, że drugi koncert | madził cały dwór i uajwyższe sfery towa- 
fortepianisty Sliwidskiego w d. 26 marca | rzyskie Berlina. Cesarz i cesarzowa obe- 
prZepelnił salę Erarda i byt szeregiem | eni byli od godziny T-ej do l0-ej. Zauwa- 
trynmfów í owacyj dla utalentowanego ar: | żono, iż cesarzowi pobyt w Hubertasstocku p 
tysty. Krytyka stawia go w rzędzie uaj- | wybornie posłużył. Ludność witała go na 
pierwszych znakomitości, którym przykla- | ulicach głośnemi okrzykami, dowodząc przez 
skiwała publiczność paryska. to, że zadowołoną jest z ostatnich zmian | żąd., 
ministaryalnych. R : 
Wiedeń, 28 marca, Wczorajszy mityng 


miasta 


arszawy duże —.— å > 

PIŚMIENNICTWO. słażby handlowej, powziął uchwaly, doma- EK W [ej wej iha Eej se 

$ Podobnie jak w roku zeszłym, redak-fpające się zapewnienia wypoczynku nie- | ryi —— za -ej —— işl; Sha listy ia 
cja „Gazety sądowej* ogłasza w ostatnim | dzielnego. HF mag Oo SE wiar aa È 
numerze konkurs, przeznaczając rs. 50 za | Wiedeń, 28 marca. Sprawa Morskiego a aga żądz 6, takież krótkia 
uajlepszą rozprawę, lub artykuł z prawa | Oka weszła w niepomyślną dla Galicyi fa- | — _ — byskouto: $ariin ŚM, fmadyu 3% 
materyalnego cywilnego lub karnego, obo- zę. Niema mowy o rychlem załatwienia | Paryż 3", Wiedań 4, Peterskurg 513%, War- 


tość kopom z porrąceniem 3%: laty znatawue 
ziemskie 128.0 warsz. I i 112349 Łolar195.8 ti- 
«ty Jikwilscyjna 124,6 pozyczka ptoaiyws I 1013 
I 211. $ 


sprawy. Niewielka jest nadzieja, aby da- 
ło się terytoryum sporne ntrzymać dla Ga- 
licyi. $ à 7 
Praga czeska, 28 marca. Wczoraj ob- Berila, 29-go marca  Faukżuuty ruskie saras: 
chodzone uroczystość Komeqskyego w ca- | 29590, na dostawę 20675, wakale un Warxżawę 
łych Czechach świetuemi festynami. Wię« mnm rajen Ees nrak s Perma 
nych kopertach, oznaczonych Čemsamem | ksze miasta iluminowano. - 2032U,,ue Wiedeń 17195 kupony eli (24-70; 
w i artykuły godłem, „Po przyznaniu na- | Witebsk, 29 marca. (Ag. płn.) Telegram | gej listy zastawue 65.10, W, listy likwifoyjue 
grody, będzie otwarta 'tylko koperta z na-| wczorajszy o wyroku w sprawie o rabu- 0, pożyczka ruską *'/, K 18%) r. 92507 47, z 
zwiakłow autora pracy nagrodzonej. Arty- | nek, ała | dotykał rabucka zboża, lacz ra- 5 a= Cenaa 104.10, Ś%, T- ak x pa 
kiły nienagrodzone, Took zakwalifikowane banku mienia handlujących zbożem, , doko- [t Ý Sa 90 Pat, listy ga aaa uko 2000. 5%, po 
do druku, będą zamieszczone w „Gazecie |-ranego podczas rozruchów ulicznych. zka promióga z rts 152.00. takaż 2 lótó 
sądowej* po porozumieniu się z autorami | Tambow, 29 marca. (Ag. plo.) Przy cer- | r. 141.10, akcye drogi żel. warszawsko-win Inoskiej 
Praca i rodzona staje się własnością re- | kwiach wiejskich otwarto: 13 nowych to- 
dakoyi, raoe, przeznaczone na konkurs, | warżystw wstrzemięźliwóści. Od roku 1891 


wiązujących w naszym kraju; pozostawia 
jąc wybór tematów samym autorom. Pra- 
ce, nadesłane na konkurs, powinny zawie- 
rać najmniej tysiąc wierszy druku, nie po- 
winny być podpisane, a nazwiska autorów 
powinny być przesłane w zapieczętowa- | 


——, akcye krodytowe mistryackie ——  akoje 
szawakiego banka hundlowego ——, lynauuie 


j ——, dyskouto niemieskiego kwaku pańsi w- 
powinny być nadesłane pod adresem re- PZA. aptos > ni jeyo unka p 


dakcyj (ulica Sosnowa, nr. 11) w ciągu 
Fish miesięcy, licząc od dnia 1 kwietnia 


w całej eparchii otwarto takich towa- 
rzystw 347, x s 
Berlin, 29 marca. (Ag. pła.) Za odmó- 


Warszawa, 29-go marca Targ na plnou Wirka 
skiego. Pszonian am, Oni. — pam | doura — — 


i , j Ę biała S25 - — wyb 810— — ayt 
wieniem kredytu dwamilionowego.jako pier- |= powie SE5 wdała — wadliwa = 


szej raty na budowę nowej korwety krzy- | W mien 2 ba apl — — —, uwiex 285 - 
żowej, głosowali w parlamencie rzeszy: a80, łyka = — —, FAzęik lolai imo", 
yślni, socyaliści | — , rzepak wys zim: — — —, zroch połny — — 
Ò = poikromg — — —, fasola — — — horca 
jaglana — — —, “laj rkopakowy s 
= zza pk, == m ko* 


w tymże nnme- rz” 
. Janie Kalinow- 
rzec. 
Dowiezionp pazonioy * 20, żyta, 20, jęssninuia 
—, owsa sh, grusha połiage — korcy, 
Warszawa, marca Okowita, Hurt. skłwi. 
wiadro 100%: 11.09 brutto a potega: 2%, 10.87 


sam podróżował rei, od półtrze- | konieczność postawienia ojczyzny w stanie bez potege; za 78: Bi pko B potr, 2%, 
cia roku zajmuje się eksploatacyą środko- | obronnym. . RAT? oli bas =- Deakin wiadro LS ILOT 
wegô Perm, Pierwszy transport padesia-| Berlin, 29 marca. (Ag. pin) Oświadcze- | brasto a „ ILJ2 netto baz | ża 
a5 Ulzwz niego do muzeum. hr. anickich | nie hr. barga o cofnięciu prawa szkol- gy wl Z EZ PA w ja way pr 
9% mowal rezultaty badai okolie Limy nego, tylo powitaus w izbie deputowanych | pźzóniea e I 14.00. Żyto 11.40. Owióa w m. 5.25. 
jo len, na co ik nasz ł em, sykaniem i krzykami z prawi- Kostęia v m. 4400, Siamie Iniane w m. 15,90. 
VIW%say rok awego pobytu w Peru, po-!cy i środka; liberalni, przeciwule, przy- IP 


- |Miezbie chłopców 1, 


d 
Beriin, 29 marca Pazeuix 189 — 213 na kwięw, 
191.25, ua czerw. lip. 192.00. Żyto 196 — 208, 

ua kw. 206.75, ua lipiec sierpiea 154.00. 


Mavre, 29 marca. Kawa goal ararnze Senios 
na marzec 67.75, na maj 88.75, ua wrzes. 8300, 
Spokojnie. 

Londyn, 28 marca. Cakier Jawe loko t57; apo- 
kojmie. Cukier burakowy 13%, słabo. 

Livsrpool, 25-90 marca. Bawelua. Sprawozdanie 
końcowe. Ubrót 8,009 bal, z tago na zpekulacyę i 
wy*óz 1,500 bel. sra Middling amnrykań- 
ska: ua marzec kwiecień 3*%/, nabywcy, ua kwie- 
cień maj 3*/, nabywcy, na maj czerwiec 3"/g 
nabywcy, na czerwieć lipiee 5%, usbywcy, ma 
lipie sierpień 3%/,, nabywcy, us sierpień wres- 
sień 3*/, nabywey, na wrzasień październik 3*:/,, 
-przedawcy, na październik listopad 3%/, sprze- 

awy. 

New-York, 28-g0 marca Kawa Hiu % 7 147), 
Kawa % 7 low omiiiary ua kwiecień 13.22, na czer- 
Wee 1257. 

Now-York, 28-go marca kawslun "lfe, w N. (re 
leauie 6/,. "I 


LICYTACYE. 


Dnia 11 kwietnia r. b, w magistracie m. War- 
szawy, odbędzie się licytacya uą dostawę w 1892 r. 
400 sążui kubicznych drobuego piasku wiślanego 
do filtrów na Koszykach od ceny 10 rs, 40 kop. za 

. Wadgum 416 r. | 

Dnia 12 kwietnia r. b, w rządzie gubernialnęm 
lubelskim, odbędzie się licytacya na wybrukowanie 
trotuarów przy ie miejskim od wejścia da 
ogrodn do rogutek wiejskich w m. Lublinie od w- 
my 1,195 ra. 35 kop, Wadymm 12% rs. 

Dnia 26 kwietnia r. b., w rządzie guberuialnym 
labelskim, odbędzie się licytacya na wykonanie 4 
wiorst 220 gążui bież szosy we wsi wiżyna w 


pesa zamojskim od sumy 12915 ra. 17 kop. 


TELECRAMY GIEŁDOWE. 


jZduia 29 Z duin 30 


Giełda Warszawska. | 
Zapłacono | 


Za wokale krótkoterminowe 


ta Bórlin za 100 mr. 484T4/,| 4860 
u» Londyn za Ib. „ - - . . 9. PST 
sa Pargz sa 109 frs © + - „| —— (LA 
na Wiedeń za 100 fi, +4 «| 8360 
Żądana z końcem gjehly 
Za papiery państwows 
Listy likwidacyjue Kr. Pol. drob. | 95 15 98.15 
Ruska pożyczka wschodnie . .|103.— | 104.76 
„Aa poż. wowi . -| 95,25 95.25 
Listy zast. ziem. Sergi I A B.|10215 | 102.15 
% sw +  IMAB.|10160 | 10150 
Listy zast. m. Warsz Ser. 1 :|102— | 102% 
U « +] 1007. 109. 
Listy tast. m. Łodzi Parsi D = = oap 
m v „m AL J -,- 88.25 
pa x w tit —— 38 — 
Gisłda Barlińska. j 
Banknoty ruskie zaraz . . . | 205.90 J 
A n NA dostawę .|206— | 206.25 
Dyskonto prywatne . - , . Ls | 1e 
- MONETY i BANKNOTY 
Not. å. nienrz. 
Marki niemieckie Sz e — 
Anstryackie bankusty —— — — 
Franki a i» pma 
Kupony celne 153 16 — — 


DZIENNA STAPYSTYKA LUDAOSCI. 

Zmarli w dnia 29 marca: 

Katolicy: Dzieci do lat 15żu zmarła 7, w tej 
liczbie chłopców 2, "SR a, dorosłych 1, 
w tej liczbia mężczyzu 1, kobiet — a mianowicie 
Franciszek Bemer, lat 27. 

Ewanylelicy: Dzieci do lat 15-19 zmarło 5, wiej 
liczbię chłopców 3, dziewcząt 2, dorosłych 1, 
w tej liczbie mężczyzu — kobiet 1, 4 mianowicie: 


5 prana Heuryeta a Neugebauerów “Nitzoldt, 


» s 
Starozakonal. Dzieci ilo lat 15-ta zmarło 3, w tej 
dziewcząt 2 do rlych 2, 


w tej liczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicie: 


Hil Hiller, lat 66, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Kótel Viotoria. Lange z Włynia, G, Haabold | 
W. Cybulski z Warszawy, F. Filipowicz z Przytyka, 
Kowalewski z Elisawetgradu, Kspnstiański a Piotr - 


kowa. 
Hotel Polsk), Hirschsohn i Trymiszowski a War- 
szawy, Pretwitz z Piotrkown, Entr z Przedczą. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
do Łada | GODZINY i MINUTY 
przychodzą: | q.|—| 8|30|10] 15| 4130| 5150/10/30 
z Łodzi | | 
odobodzę: | 555] ya uzo] E) 35 


przycliodaą 


do Koluszek 
n Skierniewie . 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA, 


We czwartek d. 30 marca 1892 


Partyę księcia od$piewa 
Stanisław Bogucki. 


SEAGE | RĘKA 


Operetta w 3-ch aktach, muzyka 
Lecoqna, tłóm. Sygietyńskiego. 


Łódzki DOM KONCERTOWY. 


We czwartek, dnia 51 marca 1892 r. 


KONCERT 
Antonietty Trebelli 


nadwornej śpiewaczki królowej angielskiej 


Luey Herbert Campbell 


wiolouczelistki dworu Wielkiego Księcia 


Jutro dnia 1 kwietnia jako w 
pierwszą rocznicę śmierci Ś, p, 


Pauliny s Brzezińskich 
OWSIANEJ 


DOM KONCERTOWY 


W NIEDZIELĘ dnia 42 Marca (3*Kwietnia) 1892 r. odbedzić się 


1 BONOBRTE -, 


s 


wokalno-instrumentalny . 


na korzyść budowy Kościoła pod wezwaniem N. M. Panny na Starem Mieście, 
w którym przyjmie udział chór warszawskiej „Lutni“ zlożony 
z 80-ciu „osób, jakoteż znany solista skrzypek pan Barcewiczę 
śpiewaczka panna Wojno (sopran) i ceniony w Warszawie ba- 
+  rytonista pan Grąbczewski, oraz pan Melcer pianista. 


Ceny biletów następujące: Loże parterowe na,4-y osoby po Rs. 12.= Loże I-go piętra z balko- 
nami po Rss 10. Loże na balkonie 4-ro osobowe pó Re, 8. Loże na balkonie 8- osobowe po 
Rs. 16. Krzesła w 1, 2 i 3 rzędzie pogRs. 3; w 4, 5 i 6 po Ra. 2.50; w 7,8 19 po Rs. 2; 
w 10, 11, 12, 13, 141 15 po Rs. 1.50; 16, 17, 18, 19 i 20 pors. 1. Krzesło na balkonie 
wprost estrady Rs. 1,50. Krzesła na balkonie z boku po Rs. 1,20. Wejście na parter kop. 60. 
Wejście na balkon kop. 50. Uczniowie'na balkon i parter kops' 20. 


pozostały mąż 2 corta. 


DO SPRZEDANIA 


r 
maszyna do pończoch 
cienks X 12 w dobrym stanie za przy- 
stępną cenę, może być z dokładną na 
Oferty proszę składać w Administracy 
„Dziennika pod lit. A.A. 626-3 


Osoba młoda, 


polka, poszukuje miejsca do zarzą. 
u domu, opiekowania się dziećni, 
zna się także mił szyciu. Oferty 


, Badeńskiego | Ezezególy "w: TOPAMAN przy: Wejścia n proszę składać w  Admiuistracyi 
i Zofii Librechtówny * Biletów dostać można w księgarni p. Fischera, a w dzień koncertu od 10 rano do 8 „Dziensika” pod, lit. B. P. 6423 
pianistki. wieczorem w kasie domu koncertowego. m 


re 

pÆ Młody człowiek, 
który przez kilka lat zajmował się sprze- 
dążą towarów w jednym z moskiewskich 
domów handlowych, dobrze oznajmiony 
z ruskim kupiectwem, poszaknuje po. 

| - sady wojażara w większym domu fs 
- S - brycznym, Posiada pierwazorzędną refe. 
rencye Bliższe wiadomość u SL; 

1—3 


10 kop. 26, loża "parkietowa wież kop Fortepian ze składu pp. Gebethnera i Wolfa w Łodzi. 669—2—1 


20, kryesia po r3; $ kop, mare m w BDOQOBG>OGOBGOGOGŁE 
towarów wysortowanych po 


RZEDAŻ cenach niżej kosztu 


1 kop. 56. Wejście kop. 75. 
SKLADZIE SZKLA, FAJANSU i PORCELANY 


Ignacego Hordliczka 


Schstke, ulica Piotrkowska. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Programy przy kasie.* 
gr p 056-3 


W GUKIERNI J. Szmagier, 
są jeszeze do odstąpienia ns- 
stępujące pisma: 
Kurjer Codzienny  Lodzęr Zeitung 
„ Poranny „  Tageblat 
Warszawski Berliner Tageblat 
Świąteczny Nene Freie Presse 


Do CUKIERNI 
A. Moszkowskicgo 


potrzebny uczeń 


władający językami: polskim, rus- 
kim i niemieckim. 635—3 


" 


Mucha Berliner Börsen Cou- |% 
Wiek nestrete Zeitung | Zgubiono paszport 
i lustrirte Zei 

8 Fliegende Blitt j= 3 

Gazeta zm gie "m w Łodzi, Wowy Rynek 140. praskiej poddanej, wydany w Por 
Nowosti B e y ras : + Se (mt + E : E, 7 

Tygodniklastrowany Szt tace Podezas trwania wyprzedaży, to jest od dnia 22 b. m. do świąt Wielkiej No- pora zah = RAZA 

p a S mosti s > J cy, odstępowanem będzie przy zakupach towarów niewysortowanych za sumę iaktwy w<naglktikcie ttejszym. 
le Petit Journal goi 


Izraelita 
Dziennik Łódzki Journal sar A 
634 —. 


Zakład Froeblowski. 


DLA DZIECI a 1 
Zofii Łękawskiej K t t N 
ulica Biani e wio, iz 0M1 e ynagogl 
Z powodu przeniesienia przy ulicy Promenadowej 
20 Mapra 1892 r. s» 10 uacoBh 


PENSYI a w Łodzi yrpa óyxers upousseqeHa nyóany- 


na ulicę Piotrkowską, od 1 lipea fma honór zawiadomić, że życzący sobie uczęszczać dojmaa npoxama xsuxuwaro muymec- 
żeń klika „  |Synagogi w nadchodzace święta Paschy i nie mający sta- ANdrzej dy 2) 
MIESZKAN s tych miejsc Ww Synagodze, winni zgłosić się 0 kartę sepkar%, NAATUPOBABUWI% IOĄCHŚT: 
do wynajęcia. Ul. Zawadzka M 45.|wej$eją do kancelaryi Synagogi, która otwarta codzien-|evxos* w upov. m ondneawaro aas 


Teofila Schmidt. |zie (z wyjatkiem soboty) od godziny 10-ej do 12-ej z ra-|P* 7> 350 pyć. — xou. 


przynajmniej rs. 10 rabat.10'/,. 
Z  OBÞABIEHIE. a 
Cyaeónnufi Ipucrass Merporos- 
czaro Ospyanaro Cyxa ©, C. Poba- 
xoBckifi muTexbcrBytomiii B% r. Mo- 
aau nog N. 440 no SaBaqssoii 
yjanb Ba oczoBaBiu 1030 oT. yor. 
rp. cya. O6waBadeTz, uto 20 Map- 
Ta 1892 r. s» 10 uacosw yrpa Óy: 
XETŁ DpON3BeJeHA UyÓJUGHAA IpO- 
AAKA ÄBHÆHMATO UMYMEOTBA, Ipi- 
Bagaewamaro Pyxossoy ManexsTy, 
sazogamaroca BŁ rop. Jloą3u to 
yluqk Muasma N. 821-R.s, BŁ oå- 
Gpuasow» 3Xaniu BoxMyTa, COOTOA- 
IIATO H3% TECEMOKŁ DARK, MEYP- 
za u 66 pa3RHX% MAWMSR 418 BH- 
ABARH TECMA, ONBAERKATO JIA TOP- 
rost BŁ 2488 py6. 30 R. 
Tipoqxtza Gy4eT% upouIBOXHTECH 


OBbABJIEHIE. 


Qyaeónnit IIpnoraBz Merporos- 
ckaro Ospyxgaro Cyxa PAqapq6 
BylKEBATŁ, KWTEAŁCTBYKUIIIE BE rO- 
poas Jloąsu na Honox% PRIHKG BR 
A0M% noas M 10, na ocnoBaniu 1030 
or. Ver. Tp. Cya. O6waBAHETE, wro 


SPY. mais A irei Ån. 6 i 
POSZUKUJE się na, dla umiknięcia bowiem zbytecznego przepełnienia, |„, repr and, io oeda Pay poleje) zqanssiz m ropárā J 
BOWY POLKE (Wejście do Synagogi dozwolonem będzie tylko osobom)ry nox» N 11. M ee z 
zmającej się ua krawiecczyzuie.jna to prawo mającym. 668—2| Top. Moas» 12 Mapra 1802 | Top. Moase 19 Qenpauu 1892 r. 
Zgłosić się, ulica Wschodnia 4 15 Cyaeónnii Iipucras» Byxqkesuqz. |Cyxqeóunuik [lpucrasz PodakoBczif. 
do Halperna. 674—2 666 3 66T 


Dr. J. Perlis gms emsas ZAKOPANE “eys tinaros, 


7 s, C Gd) Iz 4 BC ZĘ sę T IAE 
5 oaa] © z NJ A 
przyjmuje od 3 — 6 po połudńiu.|Zakład wodoleczniczy D-ra Chramca otwarty cały rok. Do końca czerwca oeny, = BARN ) SRZZEROŻ ASA AS ATTE 
Ulica Południowa M5. 494-19|zniżone, a to dziennie od 3 zł. 50 ct. począwszy, za pokój kompletnie utządzony 


z pościelą, pożywieniem i kąpielami, goście korzystają bezplatnie z zakładowej bí- W. administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
H i » ; , i, kM i - 
Dr. J. Rubinsztajn bijoteki, bilardu, fortepianu, czytelni, kręgielni i gimnastyki. Na żądanie przesy. nabycia 
zamieszkał na rogn Starego Ryn- 


UE” arae e eeg merihein Odc Is 
$ EAA) iin, PO p RZAP NI 1 p BOT MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


strącya zakładu o listowne lub telegraficzne poinformowanie się przed przybyciem, 
Biednych leczy bezpłatnie, S 
$> do zapisywania małoletnich robotników, oraz %9% 


czy pokój na razie jest do dyspozycyi. “0g 
KSIĄŻKI 


br. A. Chramiec 
dyrektor i właściciel zakładu wodoleczniczego na boogie 
g de zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
*_ Iników, 


48 Szematy do zapisywania $¿ 
+ wypadków w fabryce, 


oraz wszelkie druki służące 


M 


| SIA YCSDYE 


Rya, 


i 


1—1 s 


Droga Żelazna Pabryczno- 


Łódzka. >» 
z powodu oświadczenia odbierającego, M. 
Segała, o zagubieniu duplikatu listu 


i - GFA 
> ” 
| e u 
frachtowego Łódź-Oratowo za X 320 x 
dnia 21 Intego. 1892 r., Droga Żelazna SI Z i d r czne 
Fabryczno-Łódzka podaje do wiadomości, 
że pomieniony dnplikat listo frachtowego| a 


e za niewaźny. 


Pilia warszawskiego magazynu 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska % 45, dom Wiślickiego. 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obuwia - 


Damskiego, Męzkiego i dziecinnego, 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 


fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Lódzkiego'. 


SATSA CZĘ 
>. ĉj 
SyaT, 


> 


SAL SAY 
yet zy a 


<< 


A, 
* 


Die- DieDie 


19 Mapra 1892 r, 


